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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E
Ostdluia data gazet petersburskich jest dnjyi

10 grudnia.
Z okoliczności dnia ś. M ikołaja , a w nim 

imienin W . X. J. M ikołaj o Pawłowicza, w  so­
botę, d. 6 z. in., był wielki zjazd osób znako­
mitszych płci obojey , stabs - i ober - oficerów 
gwardyi, dla słuchania mszy ś. w kaplicy zimo­
wego pałacu.

D n a  o5 listopada Cesarz Jmd wydał na­
stępujący rozkaz dzienny. „ Przez śzczegól- 
meyszą ufność Jego Cesarskiej Mości ku mi­
nistrowi woynkow em u, jenerał adjutantowi, 
Konownicynow i , mianuje się on, z zatrzymaniem 
tytułu jenerała adjutanta, głównym dyrektorem 
korpusow: pazinSw, pierwszego i drugiego kade­
tów, pólku ślaiiheckiego, cesarskiego domu sie­
ro t  w oyskow yeh , smoleńskiego korpusu kade­
tów 1 Ślachecki ego szwadronu kawaleryi , pod 
naczelnictwem Jt-go Cesarskiey Wysokości Ce­
sarze wicza. u

„ J«nerał a r ty le ry i ,  B iron M eller - Zako~
melski, naznacza się ministrem wovskowym.«

Z powodu śmierci następoy .Wielkiego Xią- 
żęcia Meklemburg-Szwerin, Fryderyka Ludwi- 
ha, tu te jszy  dwór cesarski, włożył żałobę na 
cztery tygodnie , zaczynając od dnia a g ru ­
dnia.

Ssntt.petersburski wojenny jenerał guber­
nator, j^rrereł piechoty Hrabia M iłoradow icz , 
w i t l . i  podczaszy dworu J. C. M. Hrabia Go- 
lowiriy i 1 zeczywisty n r ica  tayny Popow , na 
rozkaz N. Ces srzow6y Jeymości M aryi Fede- 
ruwny  111 auowani członkami ra d y ,  ustano­
wione »• jorzy towarzystwie wychowania panien 
siar hec ku ego urodzenia.

Podług gazety senackiej: przez ukaz J. 0 . 
M. do Rr.ądrąoego Senatu, radca ń b y  skarbowey 
wileński e <,Listowski, na przełożenie Rządzącego 
Senatu, przy uwolnieniu ua własną prośbę od 
służby zupełnie, w nagrodę długiego i chwale­
bnego w niey sprawowania się, na osnowie u* 
leazn z  dnia 18 lutego 1762 roku, mianowany 
rzeczywistym radcą statui.

Dnia 28 wrześni a, w Krasnojarsku (gu**. 
tonisk.) z uroczjstośoią relig ijną otworzono 
Szkołę powiatową. Zgromadzeni obywatele 
*łoż\H w dniu tym na rzecz nowey szkoły 260 
rubli.

Przez ukaz J. C. M. do Rządzącego Sena- 
tu  pod (tniem 27 października j r .  b. zalecono

ustanowić w Teodozyi sąd handlowy, na tychże 
zasadach, jak w Odessie i Taganrogu.

Kamer-junkei' dworu królestwa polskiego, 
X.ążę Antoni Jabłonowski, mianowany kamer- 
herem tego* dworu.

Gazeta petersburska, Poczta Północna, 
w N . 99tym  dnia u  grudnia uwiadamia, iż  
z  końcem roku bieżącego wychodzić przestanie. 
Wiadomości zaś, mianowicie o wypadkach i 
statystyce krajowey, które wyłącznieogłasza- 
ła, będą na rok następny umieszczane w ga«< 
zecie sankt petersburskiey, w ydaw anej p rzy  
akademii nauk. Tych zaś, k tórzy już tę  ga­
zetę zaprenumerowali dla siebie na rok 1820, 
zapewnia, iż pieniądze ich będą po wrócone przez 
źteż miejsca, w których prenumeratę złożyli.

A n g l i a .
(* korr. kamb.) Londyn, dnia  1 grudnia . 

Condyn zgromadzi się znowu dnia r5  listopa­
da , wyrzekł kuglarz W a tso n , gdy się żegnał 
d. i listopada z godnymi siebie słuchaczami 
na rynku F insbury; nie ziściło się to  prze- 
powiedzenie, a właściwy pomienionemu dokto­
rowi Londyn , nie prędzey się aż a-i listopada, i to  
bardzo zmniejszony na Smith/ield  zgromadził. 
Doktor, wyraża jedna z tu te jszych  gazet, po, 
winien był zastanowić się, że czas ten był za- 
k rćnk i, dla przyprowadzenia znowu do nale­
żytego stanu jego oratorskiey okazałości, k tó ­
ra  ostatniem natężeniem uszkodzoną została. 
Zdaje się on zasadzać naywięcey na wrażenia 
pochodzącem z układu jego ligury , i można 
powiedzieć za przewyższył sam siebie sztu- 
cznem przybieraniem rozmaitey postawy i je- 
stów. Korpus swóy obracał pan doktor z wiel- 
ką rączosoią na różne s t ro n y , i ukazy wał się 
to w postawie wrony rozpośoierającey skrzy­
dła , to w postawie lwa , wspanianiale 
podnoszącego grzyw ę; to znowu jak wąż 

wypinał, a kończył podikoeznym bie- 
giern królika, rzucając się z jed n e j  senten­
c j i  do drugiey. Wielkim celem tego zgro­
madzenia plebejuszów; miało bydź zastanowie­
nie się nad odpowiedzią Xięcia Rejenta na prze­
łożenie z d. i  listopada, w którem dopcasza- 
no się u Jego Królewicowskiey M A ci, ażeby 
wszystkich ministrów natychmiast oddalił i 
rzucił się na łono wiernych sobie reformato­
rów, którzy ze swojey strony przyobiecnjądo- 
skoaaley kierować sprawami stano w. Kassa



komitetu *pod białćgo lwa była tak wycień- 
czona, że tego razu nie była nawet W stanie 
zapłacić za najęcie kar, a zatem mówcy zmu­
szeni byli pozostać na ziemi. P. Doktor więc, 
któremu przecięć nieco okazaley stać wypada­
ł o , wlazł na żelazną kobylicę i oparł się ple- 
caim o słup latarniowy. Chorągwie, tego ra ­
zu nie miały czapek wolności, a gdy się po­
spólstwo meco gł<: śniey o objaśnienie tego do­
pominać zaczęło •, trzymający chorągiew W ad. 
dington  tem się wymawiał, ze gospodarz zpod 
białego lwa dopemnisł się o te czepki jak o 
Włamość swoję , dis gotowania: w nich Plump- 
Fuddings: gdyż niektórzy członkowie komite­
tu  zamówili sobie dziś u niego obiad. Nate- 
Żacy do noszenia wideł gnojowych nie chcieli 
ta k ie  i i ta ia ć  się duh  n* paradzie: ostatniego 
bowiem razu me dano im obieranego szylinga, 
ani g'"-rza>ki . i musieli przestać na szklance 
podpiwku. Mały W addington, od którego o b -  
jaśnienia rzeczy nalegano, zapew niał, że wnet 
sir nkoie witika processya ze Spitalfield,* potem 
ro .v.ną' ną tróvko lo row ą  chorągiew z napisem:

S et J ( \n g h a ,  Szkocja i Irlardya). Cre- 
kano z naywiększą niecierpliwością do godzi­
ny i  z<y; nie nadciągnę,la processya, a m ów­
c y  pod slupem latarniowym ze zmartwień era 
widlieli tylko 3oo zgromadzonych, węglarzy, 
kom niariv , przekupek f t >. Doktor łfa tsn n  u -  
wiadomil, iż był z odwiedzinami u Lorda-óid- 
m o u th , i sytrud od mego zapewnienie, że 
adress reformatorów, uchwalony na sławnćm 
jtgromadienm na rynku Finsbury, podahy jest 
Wprawdzie Xięciu R e j e n t o w i ,  a l e  m e  masz je­
szcze odpowiedzi. Mogę was zapewmć, spół- 
obywatele moi, mówił daley Doktor, że między 
m ną  a Lordem Sidmouth nie b y ł o  w i e l k i c h  
ceremoniy. {Śmiech pospólstwa). Winszować 
sobie możecie , żeśmy się c sobą tak zaznajo­
mili ? wie tedy X;ążę, o co nam idz ie , i me 
będzie już mógł wymawiać się nie* ladomoscią. 
Późniey pisałem znowu do Lorda, *k  nie przy­
szła jeszcze odpawirdź. Z mowy Xięeia Re­
jenta okazuje s i ,  : że skarb w opłakanym Sta­
ni# ; a chociaż J e g o  Króle wicowska Musć po­
wiada, że ma dobrą opiniją o większej czę­
ści ludu , widzi jednak potrzebę zgromadzić
w i ę k s z ą  liczbę mundurowych? gdaje mi się,
£e mundurowi są naszą bracią, i że po b ra te r ­
sku postępować będą. —  Hunt, nikczemnik ten, 
k tóry  nam tak wiele obiecywał, a nic nie do­
trz y m ał ,  kazał zgromadzić się ludowi bez o- 
re ż a ;  było to bardzo nierozważnie. Gdvby 
każdy w Manchester  miał broń i nie uciekał, 
kiedy kawalerva rąbać zaczęła, żleby koło niey 
bvłt>. Otoczeni jesteśmy tygrysami. Ministro­
wie wyssali kray. Ryła w  nim kiedyś wol­
ność tak wielka, jak mgdzie na świecie, ajesli 
n i e  jesteście tchórze, m o t tu  nim będzie. Dzień 
tego wyroku jest już na progu. Jeśli usługi 
moje: są przydatne, możecie spuścić się na 
mnie-, bo postanowiłem poświęcić się dla oy- 
czyzny. {Brawo Doktor) Nie są to czcze sło­
w a ,  mówił daley; nie jestem dworakiem; nie 
lek lra  się żsdncgo ich obwinienia ; mnieyszać 
o to : ozy za uwodzące mowy, czy  za obrazę 
majestatu. Nie lękam się łańcuchów ani w ię­
zienia, nie zastraszą mię pcciągniemeui do są­
du ; a jeśli po trzeba, nie zlęknę się i śmierci- 
{H urrah, zakrzyczał lud.). ' I u  zaczął okazv-

gtf^lno Duko&ać. Ignaoy Remka Kota. Cant. Ot

wać biegłość swóję w  ary tm etyce  , i  dowiódł 
przez multy’p lik«cyą, że w Anglii i Szkccyi 
jest 3 miliony re fo rm atorów ; 90,000 z nich
służyło w  woysku lądowem lub morskiem; pize- 
ciw tym  mofją ministrowie, licząc w to  przy­
wołanych pensy omstów, wystawić tylno 55ouO 
ludzi. Dia tego, mówił daley P- Doktor, cze­
góż się obawiać macie? Mały garbaty człowiek, 
stojący w pośród słuchaczów, zawołał z całe­
go gardła : “ Niczego, i niech tego d.atli we- 
znfą, kto *ię lęka." T u  pan Dcktor przypuścił do 
mówienia jakiegoś młodego człowieka, z którego 
całey okazywałoaię postaci, że lecące wezwał 
suchoty b ty już z mm na ostatniey stac ji .  
Lud zdawał się robić sobie jakąś igraszkę z tego 
młodzika, gdy on mówił: ciskano nań łuską od 0- 
rzechów i mm ■mirztczaraą a ru i rzucono ku me­
mu nieżywego k o ta ,  k tóry  nieszczęściem t r a ­
fi { w doktora. W te d y  ustało już wszelkie po­
ważanie ze strony ludu ; każdy s t r o i  so£ie 
żarty z mówców, a dzienna praca z«k liczy­
ła się pra»dziwą, fa rsą .

W  M erkurym, gazecie w Liverpool wycno- 
dzą&ey, uk zało l ię  uwiadomienie od gospoda­
rzy uczty, k tó ra  miał* bydź daną dla Pana 
Cobbct, że deputowani z M anćhester  udadzą 
się. o pół do dwónastey w paradzie na plac zgro-
msdzenia, dla T r r y jęcia Fana Cc-bbet. Sposób 
taki ogłaszania publr znego zgroaaadzenia , był 
tu  niejako nowym 1 nadzwyczajny m, i dia tego 
stał się powodem do wiciu śnueiiżny^h uwag; 
z re s i tą  nieobawiano się naymmcyszego niepo­
rządku, albowiem mówią o tu te js z y c h  przy­
jaciołach .Fana Cobbel , przysltosownć mo­
żna przysłowie : „ W iele wrzasku , a ni-ło
wełny.“ Ale że farsa ta  rozpoc ząć s:ę miała 
o samem południu, kiedy robotnicy jeść idą, 
ci zdjęci ciekawością zgromadził i się, 1 mogło 
ich bydź od 2 do 3 tysięcy ludzi. Pan Cob- 
bet ukazał się w kolasce , zdjął kapelusz i po­
kłonił się tłumowi. W n e t  glosmo zakreyczelii 
. daley! daley!* i potrzeba było przeprowa­
dzić pojazd na inne mieyscc. Fan Cobbet 
mówił prze* pół godziny; zalecał ludowi spo­
ko jne  i cierpliwe pustępowan.e, mówił o po­
trzebie reformy parlamentu; i itapewn a ł , ze 
u w a żął postępowanie panujących we wszyst­
kich państwach, i starał się poznic  k o n - t \ tu -  
cye wszystkich rządów, skąd powziął mon.ue 
przekonanie, że angielska, składająca s:ę * kró­
la , lordow i gminu, przy dobrey rep r lzcn ta -  
cyi narodu, jest najlepszą, jakąby tyU.o ul ż . <> 
można było; nieobce on żadnej- innej żądać i 
nieżyozy innego urządzenia. Lały ten  akt 
odbi/łsię spoko jn ie , a lud rozszedł się po n- 
pł,nieniu godziny czasu; nie widziano żadne­
go konstabla, ani żołnierza ; magistral polegał 
na dobrym ducliu ludu i r ie  zawiódł się.

Fan Canning  'zakończył mowę, k i ł ,tą n ie ­
dawno miał w izbie niższej, temi słowy: „Ke- 
wołuoya francuzka uczy nas dwóch prawd, 
k tórych nigdy od siebie oddzielać nic należy: 
niebezpieczną jest rzeczą ,  konieczną [Oprawę 
bardzo długo odkładać; ale daleko jest. mrebez- 
pięcznieysza, robić z pośpiechem odmiany, bez 
ktorychbv się obeyśdź można. Rozkrzyczano 
niezmiernie o liczbie reformatorów; są om, jak 
plamy na słońcu; są niozera w pcrówi-aniu *e 
zdrową, spokojną i prawą masaą, k tó ra  opieki 
W  Panów oczekuje.“

m m in i*  «  .O; ahzrrJ R ^ .s i s -  p ism  peryod
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O g ł o s z e n i a .
l .  TV terminach dnia iS ,  igv, i  22 teraz

bieżącego mca xbra odbywać się będzie w R a - 
tuszu Wileńskim u> Izbie R ady  Mieskiey licy- 

,tacya na dostawkę am unic ji  dla Komendy po­
licy insy tegoż miasta n i ż s z y c h  rang, to je.it su­
kna żołdackiego , p łó tn a , rzemienia do obuwia 
i dalszych rzeczy do o d z i e n i a  potrzebnych,o cz im , 
dla powszechnej wiadomości zamieszczając 
w gazecie Kur. L it . niniejsze ogłoszenie, Ra­
da miasta W ilna uprasza wszystkich życzących  
dostarczyćpomienione artykuły przybyć w termi­
nach wyrażonych na rmeysce oznaczone do h -  
cytacyi. Dat dnia i 6 xbra  / S i g  r.

Franciszek P iznanski Prezydent UL. IV .

O Ra za się po raz drugi i trzeci.
2. Roku f S i g  miesiąca gbra dnia 5 . N i ­

ż e j  podpisany , cały fundusz  m ó y , lokowany  
mając na dwu exdy  wizy ach , to jest '1 ry skuy  
po ■ Ko je wodzie Chomińskim , i Rogou/skiey , 
M arszałka  Strasz :vicza , postanowiłem szukać 
przez taxę 1 s x d yw izy q  rozliczenia się z  mo- 
j t n r  K redy t’rami, a których w naywiększej  
części zrobiłem , na opłatę solariów, pomiary  
gruntów , wyjęcie Dekretów, danie zaponog  
i erekcji ludziom na tychże z exdy  w izy  ow w y­
dzielonych schedach mieszkającym , 1 na osta­
tek za opłacenie poszhn Monarszyca w m ey-  
scu sprowadzenia urzędu exdyunzorskiego, po­
stanowiłem wezwać wszystkich J A  TT. i Ił ki • 
kredy to ró w , ażeby na dniu 00 januar. jSoo.  
roku do miasta Sądowego Poniewiiza jawili  
się , dla przyjacielskiego u k ła d u , a po nastą­
pieniu tego dla odebrania sa tys fakc ji  , pewny 
jestem ie J W W .  i W  W . kredy torowie p r iy -  
chilą się do mego żą d a n ia , 1 w tćm miejscu
w sz 'lk i  móy fundusz okazanym im będzie. 
Szukać będę tęy powolności ze st ony kr tay -  
to rów ; cooy merobiło im k r z y w d y ,  a dla  
innie przyspieszyło koniec i rozliczenie się ze 
wszystkiemu J  na skutek tego wzywam  przez  
publiczne pismo , g d y ż  i sąd przez dekret mc 
więcej w ydzielić , nie może. Jakbwe oświadcze­
nie co la  i ą-: do trzykro tne j  w gazede  Kurye-  
r a L t .  awizacyi , własną podpisuję ręką.

J ó ze f  Augustowski Regent Granicz. Zawil.
Takow  j dwizaryą R edakcja  gazety  K ury-  

era L itt .  może przyjąć:
K ir o l  Romanowicz Sędz. Grodz. 1 tu. W .

2 Grly J W .  W niew odzie , P rozor Antoni 
m a sobie od mżey podpisanego kondycyonałnie 
i bez unroszonvch p ieczę tarzy  w ydaną  na czer. 
zł. 900 k a r tę ,  k tó ra  z wydanym przez niego do­
k um en tem  assekuracyinym  i na skutek iego de­
k re te m  Grodzkim W ik ń sk i in  i rezolucyą ob- 
szczeyo prykazu zniszczoną została iako żadnego 
nie maiaca waloru, aby przeto  takow a k a r ta  iako 
bez w ale tv  nie była od nikogo nabyw aną dla 
zawiadomienia publiczności ninieysze p rzy  Ku- 
ry e rze  Litewskim zamieszcza się ostrzeżenie. 
Dat. r .  1819 xb ra  11 dnia.

Karol Grotkow ski M. B. W .  P,
Boku 1819 xb ra  11 dnia że takow e ostrze­

żenie wolno drukować zaświadcza Jakob JLo- 
w iauski Ziemski P t tu  W .  Pisarz.

2 W  handlu Teofila Z aycow a kupca wileń­
sk ieg o , w.domie po Joclierowskim za N . i 3 na 
przeciw pałacu J W .  Brzostowskiey Starościny

lokowanym , znayduią się świeżo sprowadzone 
K onfitury na sucho i w ulopach smażone s przy- 
tym  różne inne to w a ry , k tórych dostać można 
za pomierną cenę*

Miesięcznik Potocki na rok 1820.
3 tVy dawanie Miesięcznika Potockiego net 

czas przerwane, od ostatniego dnia stycznia 1 ono 
orku znowu się rozpocznie, każdy numer maią-  
cr się wydawać co miesiąc, zawierać będzie od 
czterech do pięciu arkuszy. Cztery takie nume­
ru składają toni jeden , do którego przyda się 
osobny ty tu ł , i rejestr rzeczy we czterech nume­
rach zawartych. Drukarnia Akademii otoc 
kiey dawny format zachowa tego peryodycznego 
p ism a , dla wygody tych , którzy już mają nu-  
mera poprzednie. fVydawCy z swej strony do­
łożą starania, aby czytający pismo ich poży-  
tsetną dla siebie i przyjemną mieli zabawę. 
Chcący to pismo utrzymywać , prenumeratę za  
cały rok mają składać w Pocztamcie Litewskim , 
lub tez w tych kantorach , i expedycyach pocz­
towych, gdzie gazeta K uryer Litewski prenume­
rować się zwykła. Prenumerować jem oina  w ka­
żdym czasie. C i . którym odległość miejsca me 
pozwoli wcześniej to pismo zapisać wszystkie nu­
meru początkowe później będą mich .sobie przy­
słane. Roczna prenumerata nąmieyscu kosztuje ru­
bli srebrnych dwa, zpocztą zaś rubli srebrnych ń.

Pisma i listy do ~rędakcyi mogą się przesy­
łać pod zapisem do drukarni Akademii Połockiey.

3. A L E X A N D E R  1. Imperator Samowła- 
dnący Całą Rossyą etc. etc. dc.

Urodzonym Michałowi Hrabi Tyszkiewi­
czowi Prezydentowi Sądów Grani -z mych Apel-  
lacyynych Gubtrnij Litewsko fV iltm kiey  ka­
walerowi, 'Wincentemu W cłodkowiczoui b. M ar­
szd ko w i  P ttu  Borysowsftiego, kl incentemu b. 
Lodkom. W iley . Kazimierzowi b. Sędziemu % -  
du Gigo Miń; Onufremu b. Chorążemu W i u y .  
Ignacemu b. Sędziemu Sadu Gl.go Min. Boh­
danowiczom, Pauhnie Patutow^y Knptta.no- 
wey W o js k  Ross. X X . Bernardynom Budź-  
sławskim —- Dominikowi M a je w sk iem u  pod.
porucznikowi gw ardy  Poitk iey  i kawacerowi, 
X X .  Trynitarzom Krziywickim , Michałowi 1 A n ­
nie z Monkiewiczów Golejrwskm Sędziom Grań. 
W tley.,  Barbarze z Boguszów Kamieńskiej P o d - 
czaszyney Lidzkiey,Leonowi Domeykowi b. Pre­
zydentowi Z  em. P ttu  W iLysk iego , B ryg idz ie  
z Chmilewskich Swiętorzeck.ey Podkomorzy nie 
M ińsk ie j , Walentemu Brochockiemu Pófkoumi-  
kawi moysk Pol. i kawalerowi za  przelewem  
brata swego Antoniego Brochockiego Prezyden­
ta Sądów Grań. Appel. Gubernii Grodzieńskiej, 
tudzież za  Xawerego Obuchowicza b. P r e z y ­
denta Sądu Głł. Miń. i kawalera , Ignacemu 
Podleckiemu b. Sędziemu Gran. P t tu  W i l e y  za  
siebie i za  Ignaokiego Brodowskiego Prefekta 
G imnazjum M iń sk ieg o , Leonowi Domeykowi 
b■ Frezy. Ziem. W iley . za  Jana Łaskiego Sę­
dziego ’Gran. P ttu  M iń., Antoniemu R fupowi-  
czow i, Joachimowi N iewiarowiczowi b. P od-  
sedkowi Ziem. W iley., Johannie Radominowey  
Rot. Bracławskiey, Józefie z  Chodźków Lubo-  
wickiey Kapitanowey w o jsk  Pol.,  Elżbiecie 
z  Ilauryłkiewb-zotn matce Konstancji i Tekli  
córkom Buynickim Szamb. b. dworu Pol. Ludw i­
kowi Rodziewiczowi Szamb. b. D. Pol. za  sie- 
Oe i za Ludwika Chodźkę b. Sędziego Ziem. 
biszmian., Onufremu Koziełowi w stopniu Ko-  
ziełowey Rot., Antoniemu Sarnhofowi., M ar ci-



n o w i  M a j e w s k i e m u  K o m o r .  D i i e s i e ń s k i e m u . ,  K l a ­
r z e  z  K o r s a k ó w  C h o d ź k o  w e y  F r e z y .  S ą d u  G ł t .  
M i n .  2 g o  D ep crr . ,  K a z i m i e r z o w i  J a n o w s k ie m -  
b. A s s e s o r o w i  B o r y s o w . ,  J a k u b o w i  H o r o d e c k i e -  
m u  D e p u t .  W i l e y . ,  M i k o ł a j o w i  i  L u d w i c e  z  G r a f u  
f o w  S o b o le w s k i m  b. E x a k u t o r o m  W i l e ń - ,  T o ­
m a s z o w i  M i e d z y  c h o w s k ie m u  S ę d z i e m u  G r a ń s  
M o z y r s .  F e r d y n a n d o w i  i  M a r y i  S z p i t z n a g l o m  
n a d w o r n y m  k o n s y l i a r z o m , p r o f e s o r .  I m p e r a ­
t o r  s k i e g o  W i U ń  U n i w e r s y t e t u . ,  H i p o l i t o w i  Ł a -  
b a n o w s k ie m u  R e g e n t .  Z i e m .  F l t u  S z a w e l . ,  X X .  
A u g u s t y a n o m  c z a r n y m  n a  S a w i c z  u l i c y . ,  I g n a ­
cem u  K u s z e  1 o w i  S z a m b .  b. D w o r u  F o l . ,  J ó z e ­

f ó w :  7 erski' m u  R o t .  O s z m i a n . ,  K a i  e t a n o w i  K a n -  
d y h i e . ,  X .  C  ż a r  em u  K a m i ń s k ie m u  F r o w i n c y a -  
ł o w i  z a k o n u  S .  B a z y l e g o , A d a m o w i  H r a b i  G u n t-  
h e r o u j i  b . F r e z y .  Sądu. G i l .  M i n .  i  k a w a l e r o w i  
P a w ł o w i  B a y k o w s k i e m u  P o d c z a s z e m u  P o t o c ­
k ie m u . ,  K a j e t a n o w i  S ę d z i e m u  Z i e m .  Z a w i l e y . ,  
i  F a b i a n o w i  S ę d z i e m u  G r a ń .  A p p c l .  G u b e r .  M m .  
S w i ą t e c k i m . ,  D a n i e l o w i  B u c z y ń s k i e m u  P o d k o m .  
Z a w i l e y . ,  J ó z e f  a t  o w i  S i e l a w i e  R a d c y  s ta n u . ,  A n ­
to n i e m u  N i e r n o r s z a ń s k i e m u  S ę d z i e m u  G r a n .  S ą ­
d ó w  A p e l -  G u b e r -  M i n . ,  M a r c i n o w i  K a n i e w s k i e ­
m u ,  W o ł k o w i  K a p .  b. w o y s k  F o l . ,  S t e f a n o w i  
C z a r n o c k i e m u  S ę d z i e m u  G r a n .  M i n . ,  G a s p r o w i  
K l i m k i e w i c z o w i  K o le s k i e m u  A s s e s . ,  F a n n i e  G ł ę -  
b o c k i e y  M n i s z c e  M a r y a w i t ć e ,  F e l i x o w i  W c y -  
d z i e w i c z o w i  S ę d z i e m u  G r a ń .  A p p e l .  G u b e r .  M i n . ,  
S t a r o z a k o n m m u  M o r t h o w i  S z l o m o w i c z o w i  o b y ­
w a t e l o w i  m i a s t a  M i n . ,  W i k t o r y n o w i  D o m a ń s k i e ­
m u  b. S ę d z i e m u  Z i e m .  P t t u S l u c k i e g o  , C z e s ł a ­
w o w i  M o m u s z k c w i  K a p i t .  b. w o y s k .  F o l • c z y n ­
n e m u  o p ie k u n o w i  n a d  s u k c e s s o r a m i  n i e l e t m e m i  
z e s z ł e g o  W i n c e n t e g o  K o r s a k a  v ic e  M a r s z a ł k a  
O s z m i a ń . ,  W i k t o r y i  Z a m a y s k i e y  S z a m b .  b. d w o ­
r u  P o l .  w  im ie n iu  m ł a s n y m  z a  A l e x a n d r a  S i e ­
m i ń s k i e g o  i  l a  Ł y d a  N o t ę  G i e c e w i c z a , J a n o w i  
W i r y o n o w :  P r e z y d e n t o w i  S ą d ó w  G r a n .  A p e l .  
G u b e rń .  G r o d z i e ń . ,  H e l e n i e  T r z c i n s k i e y  S ę d z i -  
n e y  Z i e m .  S ł u c k i e y ,  M i c h a ł o w i  H r y n i e w i c z o ­
w i  ,  B o n a w e n t u r z e  N o w i c k i e m u  K a p i t .  b. w o v s k  
F o l .  J a n o w i  S t e c e w i c z o w i  R e g e n .  Z i e m . d i u c ­
k ie m u ,  A n t o n i e m u  B o j a n o w s k i e m u  K a p i t .  b, w o y s k  
P o p ,  J ó z e f o w i  W a l i c k i e m u  P o r u c z .  w o y s k  R o s .  
K r z y s z t o f o w i  I w a n ic k i e m u .  K l i m a s z e ­
w s k ie m u ,  J ó z e f  o w i  M o k ł o k o w i  d w o r z a n ,  b. S k a r ­
bu L i t e w s k i e g o , I g n a c e m u  S z a c i ł ł o w i  S ę d z i e ­
m u  G r a ń .  B o b r u y .  X X .  B a z y l i a n o m  B u d z i ń ­
s k i m  , M i k o ł a j o w i  W o l s k i e m u  S ę d z i e m u  Z i e m .  
N c w o g r ó d z . , K a z i m i e r z o w i  G o ł a s z e w s k i e m u ,  
K a j e t a n o w i  O l s z e w s k i e m u  P o r u c z n i k o w i  w o y s k  
R o s s y y .  A l o i z e m u  J a n k o w s k i e m u  n a tu r a ln e m u  
o p ie k u n o w i  c ó r e k  z e s z ł e g o  S t e f a n a  J a n k o w s k i e ­
g o ,  G a s p e r  o w i  I w a s z k i e w i c z o w i  K a p i t .  b. w o y s k  
P o l . ,  p r z y p o z e w  e d y k t a l n y  p r z e d  S ą d  d z i e l c z o  
z j a z d o w y  w  d o b r a c h  P a r a f i a n o w i e  w  P c i e .  
W i l e y . p o ł o ż o n y c h  w  sk u te k  w y r o k u  r e m i s y y -  
n e g o  S ą d u  G ł ł .  M i ń s k i e g o  c i w i i n e g o  D e p a r t a ­
m e n tu  a g i t a t u j ą c y  s i ę ,  z  p o w ó d z t w a  U r .  J a r a  
C h o d ź k i  b. P r e z y d e n t a  S ą d u  G ł ł .  2 g o  D e p a r ­
t a m e n tu  G u b e r .  M m .  i  k a w a l e r a , m ie n ią c  i  r e ­

f e r u j ą c  s ię  d o  t r a n z a k t ó w  m i ę d z y  ż a ł u j ą c y m  a  
n i e m a l  w s z y s t k i e m i  w i e r z y c i e l a m i  r ó ż n o  c z a s o -  
w i e  n a s t a l y c h  p r z y z n a n i e m  u p o w a ż n i o n y c h  d w o -  
k r o t n i e  w  w y n i e s i o n y c h  p o p r z e a m c z y c h  z a p o -  
z w a c h  p r z e d  S ą d  G ł ł .  M i ń s k i  p o s z c z e g ó l n i e  
p o j a i . n i o r . y i h , d o  o ś w i a d c z e n i a  w  S ą d z i e  G ł ł .  
M i ń s k i m ,  w  d a c i e  r o k u  i d ą c e g o  a u g u s t a  & d n i a  
z a p i s a n e g o ,  n a  r o z d z i a ł  w s z e l k i e  f u n d u s z e  t a k

z i e m n e  j a k  s u m o w n e  w  a k t u a l n y m  d z i e r l e n i u  
b ę d ą c e ,  p r z e z  ż a ł u j ą c e g o  d l a  n i e p i s z ą c y c h  s ię  
K r e d y i o r o w  d o  i n t e r c y z y i n e g o  D o k u m e n t u  z a ­
o f i a r o w a n e  , d o  w y n i e s i o n y c h  w  t y m  s to s u n k u  
z a p o z w o w  t a k  E d y k t a l n i e  j a k o  t e ż  p o  o so b n ie  
w i e r z y c i e l o m  w r ę c z o n y c h .  T u d z i e ż  d o  D e k r e ­
tu  r e m i s s y y n e g o  w  S ą d z i e  G ł ł .  M i ń s k i m  c y w i l ­
n y m  D e p a r t a m e n c i e  w  ro k u  t e r a z n i e y s z y m  y b r a  
2 9  d n i a  d a t o w a n e g o  ,  a  w  d n iu  7  o k t o b r a  o p r o -  
t n u l g o w a n e g o  , d e t e r m i n u j ą c e g o  S ą d  j e d e n  z j a ­
z d o w y  n a  j e d n o c z a s o w e  u s a t y s f a k c y o n o w a n i e  
w i e c z y s t e  w s z y s t k i c h  p r e t e n s o r ó w  p o s t a n o w i o ­
n y  i  d o  r e g u ł  w  t y m ż e  w y r o k u  z a w a r t y c h  ,  o r a z  
d@ a w i z a c y i .  p r z e z  S ą d  G ł t .  M i ń s k i  2 g i  D e p e r .  
w  g a z e c i e  I c u r y e r a  L i t .  d l a  o p u b l i k o w a n i a  p o ­
w s z e c h n e g o  z a m i e s z c z o n e y , t e r m i n  z j a z d u  S ą ­
d u  d z i e l c z e g o  d o  m a j ę t n o ś c i  P a r a j t a n o w a  n a  
d z i e ń  2 0  m c a  g b r a  r o k u  t e r a z n i e y s z e g o  n a  
o c z e w i s t e  r o z s ą d z e n i e  i  u s a t y s f a k c y o n o w a n i e  
w s z y s t k i c h  w i e r z y c i e l o m  p r ż y  z a k r e ś l e n i u  a m i s -  
s y i  d l a  n i e s t a w a j ą c y c h  d e t e r m i n u j ą c e j ,  w  o s t a t ­
ku d o  d a l s z y c h  w  s p r a w i e  z ł o ż y ć  s ię  m a j ą c y c h  
d o w o d o w  o d w o ł u j ą c  s i ę  w  p ro śb a ch ' ,  o  to :  k ie ­
d y  o b ł n i  r ó ż n o c z a s o w i e  k r e d y t u j ą c  ż a t u j a c e m u  
p i e n i ą d z e  z ł o t e m ,  s r e b r e m ,  t u d z i e ż  k r a j a w e m i  
a s s y  g n ą c y  a ,n i  w e d l e  k u rs u  l y & S  r o k u —  „  i i -  
, ,  tu lo  sp o s o b  p ła c e n i a  sumrn o d  d e b i t o r ó w  k r e -  
, ,  d y t o r o m  z  p r z y c z y n y  u s t a w y  m o n e t  “  w  k u r ­
s ie  d o p ie r o  p r a k t y k u j ą c y m  s ię  p o d a j ą c  d a  S ą d u  
d z i e l c z e g o  L i k w i d a c y e  z l i c z a ć  s w e  k a p i t a ł y  w i n  ■ 
n i ś c i e ,  z  t e g o  p o w o d u  z a c h o w u j ą c  p o r z ą d e k  
w  zm ie n io n e  g o  p r a w a ,  o r e k o g n o s k o w a n i e  w s z y ­
s tk ic h  s u m m  k a p i t a l n y c h  c z e r w o n e m i  z ł o t y m a  
d a w a n y c h  w  k u r s ie ,  j a k i  s ię  z e  ś w i a d e c t w a  u r z ę -  
a o w e g o  p r z e z  ż a ł u j ą c e g o  z ł o ż y ć  s ię  m a j ą c e g o  
w y k a ż e  n a  s r e b r n ą  m y n e t ę , i  z a  n i e s p r a w '■*- 
i . h w y  beZ' s za c h o w n ic  lo k a c y i  o b ż a ł ł .  w y d z i e ­
l e n i a ,  n i e m n ie y  p r ó ś b  u p r z e d n i e / n i  ż a ł o b a m i  
o b j ę t y c h  u s k u t e c z n i e n i a , i  t e g o  w s z y s t k i e g o  
d e c y d o w a n i a , c o  c z a s u  s p r a w y  d o w i e d z i o n e  
b ę d z i e .

R ó k u  i g  m c u X b r a  i  d n i a  w o ź n y  z e z n a ­
j e ,  i z  k o p ią  z g o d n ą  z  n t n i e y s z y m  a u t e n t y k i e m  
w  s p r a w i e  U r .  J a n a  C h o d ź k i  b. P r e z y d e n t a  
S ą d u  G ł ł .  2 g o  D e p a r .  G u b e r .  M ińskie- ,-  1 k a w a ­
l e r a  p o  k r e d y t o r o w  s w o ic h  J N ’IV . W W . J P p .  
i  S ta r o  z a k o n n y c h  p o s z c z e g ó l n i e  i m i o n a m i  i  n a ­
z w i s k a m i  p o w y i e y  w  ż a ł o b i e  w y r a ż o n y c h  p r z e d  
S ą d  D z i e l c z o  z i a z d o w y  r e m is s ą  S ą d u  G / ł .  M i n .  
c y w i l n e g o  D e p a r .  p r z e z n a c z o n y ,  w  m a i e t r w ś ę i  
P a r a f i a n o w i e  w  P i l c i e  W i l e y .  w  G u b e r  M i n .  
s y t u o w a n e j ,  s ą d z i ć  się m a i ą c e y , ku z a m i e s z c z e ­
n iu  w  g a z e c i e  k u r y e r a  L i t e w s k i e g o  d o  t r z y k r o ­
t n e g o  z a a w i z . o w a n i a  p o d a ł e m  i  o t e r m in ie  s t a ­
w a n i a  p r z e d  t y m ż e  d z i e l c z o  z j a z d o w y m  S ą ­
d e m  p r z e z  r e m is s ę  n a  f i n a l n e  u d e c y d o w a n i e  
c a ł e y  r z e c z y  u k a z a n y m  o z n a j m i ł e m  1 o p o w i e ­
d z i a ł e m • D a t  u t  s u p r a .

M a r c i n  K u c z y ń s k i  W o ź n y  S ą d u  G r o d z .  
P t t u  W i l .

R o k u  1 8 t g  m c a  d e c e m b r a  1 d n ia .  P r z e d  
A k t a m i  G r o d z .  P t u  W i l e f i .  s t a w a j ą c  obecn ie  
W o ź n y  w y z e y  w y r a ż o n y  r e l a c j ą  m n i e j s z e g o  

p o z w u  z e z n a ! , p r z y j ą ł e m  i  i e  j e s t  w  A k t a c h  
ś w i a d c z ę  J ó z e f  T o w i a ń s k i  G r o d z .  P t t u  W i l t h .  
R e g e n t .

R o k u  t S i g  m c a  x b r a  1 d n i a  t a k o w a  c y ­
t a c j a  m o ż e  b y jd ź  p r z y j ę t ą  d o  d r u k u  w  tern  
S ą d  G r o d z ,  W i U ń  p o ś w i a d c z a  P i s a r z  N a h o -

Ł r o w s k i .


